
  
    
      
    
  


    
      
        Ma­ria Ko­nop­nic­ka

        „Er­go er­ra­vi”

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
          

        
            [image: WolneLektury.pl]
        

      

    

  
    
      ,,Ergo erravi"

      
        	
          Strona tytułowa
        

        	
          Spis treści
        

        	
          Początek utworu
        

        	
          Wesprzyj Wolne Lektury
        

        	
          Strona redakcyjna
        

      

    
  
    











„Er­go er­ra­vi”


 

Więc się my­li­łam, że w zie­mi tej bi­je 
Ser­ce, pod cięż­kim mo­gil­nym ka­mie­niem...  
Więc się my­li­łam ufa­jąc, że ży­je 
To, co wy zwie­cie wspo­mnie­niem!  
Dziś, gdy na świa­tło pod­no­szę źre­ni­ce,  
Wstyd ja­kiś wiel­ki ob­li­cze mi krwa­wi...  
Więc nic? Więc tyl­ko po­pio­łów dzie­dzi­ce?  
 — Er­go er­ra­vi?  

 


Gro­bo­wy ka­mień, choć twar­do pierś tło­czy,  
Prze­cież go Ła­zarz po­dźwi­gnął z mo­gi­ły,  
I gdy wskrze­sze­nia głos za­brzmiał pro­ro­czy,  
Wstał pe­łen si­ły.  
I to­bie głos ten roz­brzmie­wał o świ­cie,  
A do­tąd ca­łun śmier­tel­ny cię dła­wi...  
Więc już wy­ga­sło, Ła­za­rzu, twe ży­cie?  
 — Er­go er­ra­vi?  

 


Wie­rzy­łam w cie­bie, jak czci­ciel w swe bo­gi,  
I pie­śni to­bie skła­da­łam ofia­rę,  
Tyś mi i w gro­bie był ży­wy i dro­gi...  
Dziś — tra­cę wia­rę. 
Mar­two­ty du­cha obe­szły cię ple­śnie,  
Rdza pierś twą zja­da i ser­ce ci tra­wi...  
Więc próż­ne by­ły ofia­ry i pie­śnie?  
 — Er­go er­ra­vi?  

 


Ileż to ra­zy cze­ka­łam wśród no­cy 
Drgnię­cia tej zie­mi, co ło­no twe kry­je.  
Ileż się ra­zy zry­wa­łam z nie­mo­cy,  
Z okrzy­kiem: ży­je!  
Lecz ra­nek pło­szył na­dzie­je zwod­ni­cze,  
Jak pło­szy ja­strząb dru­ży­nę żu­ra­wi,  
I znów w zwąt­pie­niu go­dzi­ny me li­czę...  
 — Er­go er­ra­vi?  

 


Po pu­stym po­lu, by­wa­ło, wiatr wio­nie,  
Po­mie­cie li­ściem uwię­dłem i su­chem,  
A ja ze łza­mi wy­cią­gam już dło­nie 
Za two­im du­chem...  
Lecz wiatr opa­da na ski­by te czar­ne,  
A ża­den duch się z mo­gi­ły nie ja­wi,  
I zno­wu ci­sza i zim­no cmen­tar­ne...  
 — Er­go er­ra­vi?  

 


Z Chry­stu­sem cie­bie rów­na­li pro­ro­cy,  
A jam z tych by­ła, co wsta­li przed słoń­cem,  
By koń­ca wiel­kiej do­cze­kać się no­cy 
Z ser­cem bi­ją­cem...  
Lecz noc od­la­ta na czar­nych piór pu­chu,  
I wschód w ju­trzen­kach ró­ża­nych się pła­wi,  
A w gro­bie two­im ni gło­su, ni ru­chu...  
Er­go er­ra­vi?... 

 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/damnata-ergo-erravi/

      Tekst opracowany na podstawie: Maria Konopnicka,  Damnata. Poezye, wyd. Seyfarth i Czajkowski, Lwów 1900.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Redakcję techniczną wykonała Paulina Choromańska, a korektę ze źródłem wikiskrybowie. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Okładka na podstawie: Night photography, ©Mike Photo Art@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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